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Komunikat austrjacki.
Wiedeń (BK) Urzędowo donoszą dn. 19 kwiet. w nocy. Na froncie W8Chodnim: 

W Galicji wschodniej, zwłaszcza na odcinku pod 260-ym rowem, rozwinęła się 
bardziej ożywiona działalność bojowa, aniżeli w ostatnich dniach.

Po kilku dniach spokojnych, działalność artylerji rosyjskiej znów się oży­
wiła,—zwłaszcza między Prypecią a Dniestrem. Poza tern niema nic ważniej­
szego do doniesienia

Komunikat niemiecki.
Berlin. Urzędowo 20 b. m. Na froncie francuskim: Na południo - wschód 

od Arras żywy ogień działowy. Wzdłuż kanału Aisne—Marne przypuścili Fran­
cuzi ataki. Po obu stronach Craonne wrze walka artylerji.

Najsilniejsze ataki francuskie są wymierzone na Brimont. Wszystkie ata­
ki odparliśmy.

Nasz kontratak w Szampanji przyniósł nam uprzednio utracony teren na 
północny-zachód od Auberioe.

Sprawozdania francuskiego sztabu generalnego podają liczbę nierannych 
Niemców wziętych do niewoli od początku bitwy, na 17.000, — zaś liczbę za­
branych i przeliczonych dział na 75.

Pogłoska o zawieszeniu broni na 
{froncie rosyjskim.

Berlin. (B. Reut.). Dzisiejszy „Loka- 
lanzeiger" pisze: Wczoraj obiegała w 
Berninie pogłoska, że między Niemcami 
a Rosją nastąpiło porozumienie co do 
6-cio dniowego, czy teś io-cio dniowe­
go zawieszenia bront. Możemy zapew­
nić, że pogłoska ta pozbawiona jest 
wszelkiej podstawy.

Zaprzecza jej już sam fakt, że na prze­
ważnej części frontu rosyjskiego od 
wczoraj wzmogła się akcja bojowa. 
Polak gubernatorem gub. Wileńskiej 

Sztokholm. (B Reut.). Do „Vo$s. 
Ztog.“ donoszą: Według informacji pism 
polskich, wychodzących w Moskwie, rząd 
prowizoryczny rosyjski mianował człon­
ka komitetu obywatelskiego w Grodnie, 
Budrewicza Polaka, gubernatorem nie- 
zajętej przez Niemców części gub. Wi­
leńskiej.
Wszystkie ustawowe ograniczenia 

dla żydów i cudzoziemców w Rosji 
zniesione.

Kopenhaga. (BK.) Na posiedzeniu Ra­
dy ministrów, któro się odbyło 7 kwie­
tnia r. b., przedłożył minister Keren- 
akij projekt ustawy, mocą której mają 
być zniesione w państwie rosyskiem 
wszystkie ustawowe ograniczenia, skie­
rowane przeciwko żydom i cudzoziem­
com. Rada ministrów uchwaliła przed­
łożoną przez ministra Kerenskiego u- 
stawę.

W Rosji rozpoczęły się nowe 
zaburzenia

Stokholm. (BK.) „Srenska Dagblad“ 
donosi z Haparandy, że w okolicy Ki­
jowa miały miejsce poważne rozruchy.

Uzbrojone tłumy chciały ująć w 
swoje ręce władzę. Wysłane przeciwko 

Dim wojska musiały z bandami tymi 
stoczyć formalną walkę. Miały także 
miejsca pogromy żydów.

Zapanowała zdaje się zupełna anar- 
chja, gdyż takie same wiadomości nad­
chodzą z Odesy i okolicy.

Brusiłow Komendantem Moskwy.
Genewa. (Rad. Agent,) Brusiłow 

został mianowany > naczelnym Komen­
dantem wojsk obwodu Moskwy.

Cela wojenne Rosji.
Kopenhaga. (BK.) Dzienniki rosyj­

skie, które tu nadeszły, zawierają szcze­
gółowe brzmienie mowy ministra Ke­
renskiego z dnia 7 kwietnia. Między 
innymi oświadczył Kerenskij: wynurze­
nia Miłakowa co do zadań polityki ze­
wnętrznej Rosji były tylko prywatnym 
poglądem Milukowa na te sprawy, ale 
żadną miarą nie były to przekonania 
rosyjskiego rządu. Milukow mówił tyl­
ko za siebie i w swojem imieniu wy­
powiadał swoje prywatne przekonania. 
Przekonaniem prowizorycznego rządu 
jest polityka, która polega na uznaniu 
konieczności obrony kraju przed inwa­
zją wroga ale, która równocześnie zrze­
ka się sama zaborczości cudzych ziem 
i cudzej wolności.

Równocześnie oświadczył minister 
Kerenskij, że cieśoiny Morza, oraz Kon­
stantynopol mają pozostać przy Turcji, 
która ma prawo stanowić o sobie tak 
samo, jak każdy inny naród. Czyżby 
żołnierze rosyjscy mieli znowu przele­
wać krew dla zachcianek p. Milukowa?

Żniwo łodzi podwodnych
Berlin (BK) Urzędownie donoszą że w 

ciasie od 13 do 18 kwietnia zatopiły nie- 
mieckio łodzie podwodne w kanale na 
Alorzu północnem oras Oceanie spokojnym 
93.000 tonu, nieprzyjacielskich okrętów.

Rosyjskie mb.
Rewolucja rosyjska coraz dobitniej 

ujawnia w swoim łonie dwa rozbieżne 
prądy, których poglądy tak na spra­
wy urządzenia państwa, jak i politykę . 
zewnętrzną Rosji są zupełnie odmień- 
ne. Rozwój wypadków różnice te co. 
raz bardziej potęguje i coraz więcej 
dorzuca powodów do ich rozbieżności

Reprezentantem pierwszego jest wię­
kszość tymczasowego rządu rosyjskie­
go, która w polityce zewnętrznej re­
prezentuje dążności imperialistyczne i 
zaborcze i chce przedłużyć wojuę aż 
do oduiesienia stanowczego zwycięztwa 
nad mocarstwami centralnemi. Wzięła 
ona poprostu w spadku po obalonym 
rządzie ambicje wielkomocarstwowe, któ­
re mają na celu rozszerzyć warunki 
pod wpływ i znaczenie Rosji Euro­
pie. To też mimo pewnych dążeń re­
formatorskich wewnątrz państwa, prze- 
dewszystkiem żywioły te kładą nacisk 
na akcję zewnętrzną i prawdopodob­
nie w znacznej mierze z pobudek po­
lityki zewnętrznej spowodowalt upadek 
starego rządu.

W polityce wewnętrzuej państwa re­
prezentowali kadeci i październikowuy 
dążności konstytucyjno - monarchiczne, 
typowy program burżuazji rosyjskiej; 
nigdy natomiast nie marzyli o republi­
kańskiej formie rządów.

W polityce narodowościowej, jak 
wiemy, byli zawsze dość ciasnemi na­
cjonalistami, kryjąc swe istotne nacjo­
nalistyczne uczucia w ideowy płaszczyk 
liberalizmu i wyzyskując umiejętnie 
walki uciemiężonych narodów w Rosji 
na swoją, nacjonalistyczną korzyść. Do­
wodów na to może dostarczyć zaognio­
na przed wojną sprawa polsko-żydow­
ska, rozdmuchiwana przez kadetów i 
wykorzystywana wrogo przeciw Pol­
sce. To, też nigdy kadeci nie byli zwo- 
lennikatifi niepodległości Polski i do * 
ostatnich czasów, na kilka nawet ty­
godni przed rewolucją, swój autono- 
miczno-samorządowy projekt w sprawie 
polskiej, jako jedyną formę jej rozwią­
zania, podkreślali.

Rewolucja rosyjska, a właściwie ży­
wioły socjalistyczno-republikańskie zsze- 
regowane z robotnikiem i żołnierstwem, 
dzięki swej ideologji i sile, która za 
nią stała, wpłynęły ogromnie nie na 
poglądy, lecz na postępowanie rosyj­
skich imperjalistów.

Chcąc się utrzymać przy władzy i 
sprawować rząly w państwie, kadeci i 
październikowcy musieli się nAgiąć do 
tych hasał, które z żywiołową siłą o- 
panowują aktywne masy rosyjskie i
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przeto niejednokrotnie muszą zmieniać 
•woje rządowe enuncjacje.

A więc przedewszyetkiem w polityce 
zagranicznej. Buńczuczno - imperjali- 
styczna mowa Milukowa, jako ministra 
•praw zewnętrznych, uległa następnie 
pod pre«ją komitetu robotniczego po­
prawkom, które przekreśliły w niej za­
borcze tendencje, wysuwając natomiast 
cele pokojowe bez wszelkiah pretensji 
i odszkodowań. Taksamo centralistycz­
ne zamiary kadetów prysły pod nacis­
kiem z dołu i spowodowały uznającą 
niepodległość Polski, odezwę rządu ro­
syjskiego do Polaków. Prąd socjali­
sty czno-republikańsko-federacyjny, bo 
wszystkie te cechy widoczne są w po­
stępowaniu komitetu robotniczego, zwy­
ciężył i pod wpływem jego tymczaso­
wy rząd rosyjski wydał szereg enun­
cjacji, sprzecznych w zasadzie z prze­
konaniami swojej większości.

Mimo to, iż rząd rosyjski ulega co­
raz bardziej wpływom komitetu robo­
tniczego i przewaga tego ostatniego 
coraz widoczniejsza jest w enuncja­
cjach rządowych, lewica rosyjska coraz 
bardziej ogranicza samodzielność rzą­
du. Ostatnie telegramy przyniosły 
wiadomość, dobitnie te władztwo ko­
mitetu robotniczego potwierdzającą, 
iż każdemu członkowi rządu ma być 
dodany towarzysz ze strony komitetu 
robotniczego, który będzie miał za za­
danie pilnować, by polityka rządu szła 
w myśl życzeń żywiołów republikańsko- 
socjalistycznych.

Walka między dwoma prądami, któ 
ra się rozpoczęła zaraz po obaleniu rzą­
du rosyjskiego, trwa nadal i zwycięstwo 
coraz bardziej przechyla się na stronę 
Komitetu robotniczego. Kadeci i paź- 
dziernikowcy zcichli i czekają prawdo­
podobnie odpowiedniej chwili, by osta­
teczne atuta wygrać i być może, za ce­
ną nawet krwawych rozpraw, wpływ 
swój t. j. wpływ burżuazji, ziemieńslwa 
1 części inteligiencji rosyjskiej utrwalić. 
Nadzieja ta tym większe ma, mimo 
chwilowych niepowodzeń, szanse, iż za 
większością tymczasowego rządu rosyj 
sk ego stoi ambasador angielski Bucha­
nan. człowiek, który gotów, jak pokaza­
ły wypadki pe’ersburskie, chwycić się 
wszystkich środków, aby dopiąć swego 
celu. A cel angielski zgodny jest w 
tym wypadku z dążeniami imperjalistycz- 
nemi kadetów i październikowców a 
więc większości tymczasowego rządu 
rosyjskiego. To też, jeśli dziś spółka 
imperjalistyczno-angielska siedzi cicho i 
nagina się nawet do poglądów komitetu 
robotniczego, widocznie sytuacja dzisiej­
sza w Rosji dla utrwalenia wpływów 
burzuazyjno-imperjalistycznych jest kiep­
ska. Niech się jednak otworzą jej wido­
ki, to skończy się dzisiejszy stan krwa­
wą rozprawą. Być może, że i ze stro­
ny żywiołów lewicowych dążności do 
utopienia tymczasowego rządu w powo­
dzi rewolucji nie są im obce.

Stan ziesztą tak silnego napięcia, jaki 
się daje odczuwać w Rosji, długo trwać 
nie może. Musi zwyciężyć albo rząd 
tymczasowy, albo komitet robotniczy. 
Zagadnienie wojny, jak nie zahamowało 
pierwszej rewolucji, tak nie wpłynie na 
wstrzymanie 1 ostatecznej między temi 
żywiołami rozprawy. Może ją tylko 
opóźnić. Niemniej jednak stwierdzić 
należy, ii nad rewolucyjną Rosją zbie­
rają się chmury, które muszą się wyła­
dować wśród huku piorunów i grzmo­

tu karabinów nie na polach bitew, ale 
na ulicach stolic i miast rosyjskich. Bu­
rza ta ustali nowe oblicze Rosji!

st. m.

Z Tymczasowej
Rady Stanu.

(Organizacja i program działalno* 
ści Depatamentu Gospodarstwa 

społecznego).
Departament Gospodarstwa społecz­

nego opiekuje się wytwórczością krajo­
wą we wszystkich dziedzinach i dąży 
do stworzenia warunków zapewniają­
cych należyty rozwój tej wytwórczości.

Prace Departamentu prowadzi kan- 
celarja Ogólna oraz 5 Komisji, a mia­
nowicie:

1) Komisja Rolnictwa pod kierun­
kiem p. Antoniego Wieniawskiego;

2) Komisja Przemysłu pod kierun­
kiem p. Henryka Grochmana;

3) Komisja Handlu pod kieruukiem 
p. Kaz. Natansona;

4) Komisja Odbudowy kraju i racjo­
nalnego budownictwa pod kierunkiem 
p. Jana Heuricha;

5) Komisja Windykacji strat wojen­
nych pod kierunkiem p. Kaz. Olszow­
skiego.

Komisja Rolnictwa ma ua celu bada­
nie stanu i potrzeb rolnictwa w chwili 
obecnej i jego obronę, oraz opracowa­
nie wszelkich dotyczących rolnictwa 
wniosków prawodawczych.

GHównem zadaniem Komisji Rolnic­
twa będzie zbieranie materjału odnoś­
nie obecnego stanu rolnictwa i hodo­
wli, opracowanie projektów na czas po­
wojenny, sprawa kredytu dla drobnej i 
większej własności, urządzeń rolnych 
i prawodawstwa agrarnego, organizacja 
zarządu leśnego, przemysłu rolniczego, 
szkolnictwa zawodowego i t. p.

Komisja Przemysłu ma na celu bada­
nie potrzeb przemysłu krajowego, obro­
nę jego w chwili obecnej, przygotowa­
nie odpowiednich projektów prawodaw­
czych, zwłaszcza zaś przygotowanie ma­
terjału dla przyszłych traktatów han­
dlowych i taryf kolejowych. Pozatem 
Komisja postawiła sobie za zadanie 
kontrolę nad zrzeszeniami przeinysło- 
werni, kartelami, syndykatami, opraco­
wanie projektów finansowo - podatko­
wych, organizację szkolnictwa zawodo­
wego i t. p.

Komisja Handlu ma za zadanie rozto­
czenie opieki nad całokształtem życia 
handlowego w kraju. W zakre* jej 
pracy wejdzie przedewszystkiem bada­
nie potrzeb handlu krajowego, organi­
zacja instytucji kredytowych, popiera­
nie handlu współczesnego, projekt re­
form prawodawstwa handlowego i t. p.

Kamisja Odbudawy Kraju i racjonal­
nego budownictwa ma za zadanie j*k- 
najszersze współdziałanie w sprawie 
odbudowy zniszczonych przez wojnę 
miast, miasteczek, wsi, oraz zaprowa­
dzenie w całym kraju racjonalnego bu­
downictwa. W tym celu zajmie się 
ona opracowaniem projektu u»tawy bu­
dowlanej, stopniowym organizowaniem 
centralnego i prowincjonalnych urzą­
dzeń budowlanych, będzie się starała 
ułatwić poszkodowanym wzniesienie 
nowych siedzib, będzie troszczyła się o 

wytworzenie niezbędnych materjalów 
budowlanych, o przygotowanie instruk­
torów i majłtrów budowlanych, przyj- 
mie ochronę zabytków z dziedziny bu­
downictwa i t. p.

Komisja Windykacji strat wojennych 
ma na celu odzyskanie strat wyrządzo­
nych krajowi przez działanie wojenne. 
W zakres działalności Komisji tej 
wchodzi kontrola nad działalnością 
Komisji szacunkowych rolnych, prze­
mysłowych i miejskich, popieranie spra­
wy rejestracji strat wojennych, staty­
styczne opracowanie zebranych mater- 
jałów.

Pozatem na posiedzeniu plouarnem 
Rady stanu w dniu 6 marca powierzo­
no Departamentowi Gospodarstwa Spo­
łecznego zbadauie, a następnie w mia­
rę możności pieczę nad sprawą apro­
wizacji kraju; wobec tego przy Depar­
tamencie Gospodaretwa Społecznego 
zorganizowana będzie w najbliższym 
czasie specjalna Komisja.

Kancelarja Ogólna Departamentu ma 
za zadanie bezpośrednie załatwianie 
spraw bieżących, pośredniczenie pomię­
dzy poszezególnemi Komisjami, prowa­
dzenie i załatwianie spraw specjalnych, 
np. sprawy organizacji rzemieślniczo- 
cechowej, przemysłu ludowego, inte­
resy własności nieruchomej miejskiej 
i t. p.

W skład Rady Departamentu, która 
rozważać będzie sprawy całego , De­
partamentu, dotyczące zarówno rolnic­
twa, przemysłu, handlu, jak i innych 
dziedzin gospodarstwa społecznego 
wchodzą:

a) członkowie Rady stanu pp.: Dziorz- 
bicki, Grendyszyński, Kaczorowski, (ri- 
ce dyrektor departamentu), Kozłowski, 
Łempicki, Luniewski, Maj. Natanson, 
(dyrektor Komisji handlu) i Stolarski;

b) dyrektorzy poszczególnych Komi­
sji pp.: Henryk Grohman, Jan Heu- 
rich, Kazimierz Olszowski i Antoni 
Wieniawski.

Departament Gospodarstwa Społecz­
nego rozpoczął działalność w dniu 19 
lutego r. b. przystępując przedewszyst­
kiem do rozpatrzenia podań i zażaleń, 
które obficie z całego kraju napływały 
i w dalszym ciągu napływają oraz skła­
danych wniosków i projektów w spra­
wach gospodarstwa społecznego doty­
czących.

Z pośród spraw poruszanych w poda­
niach i wnioskach — w dziedzinie rol­
nictwa pierwsze miejsce zajmują spra­
wy rekwizycji koni, wycinania lasów, 
oraz ściągania zaległych rat Banku 
Włościańskiego, w dziedzinie zaś prze­
mysłu — sprawy związane z rekwizycją 
różnych przedmiotów i materjalów, 
zwłaszcza zaś części składowych maszyn 
i urządzeń fabrycznych.

W pewnej liczbie tych spraw Depar­
tament Gospodarstwa Społecznego wy­
stąpił już do władz właściwych z od- 
powiedniemi wnioskami, pozostałe zaś 
są w opracowaniu.

W sprawie N. K. N.

Komisja Wykonawcza N. K. N. obra­
dowała w licznym komplecie w dniu 
i6-go kwietnia nad sprawą przedłożenia 
zgromadzeniu poselskiemu wniosków na 
wypadek rozwiązania N. K. N.—Zwra­
camy uwagę, że postępowanie w spra­

wie rozwiązania N. K. N. przejść musi 
następujące stadja: wnioski Komisji Wy. 
konawczej przedstawione będą pełnemu 
N. K. N. a jego uchwały Zgromadzeniu 
poselskiemu zwołanemu w tym składzie, 
jak zgromadzenie z 29 kwietnia 1916. 
Do chwili uchwały tego zgromadzenia 
N. K. N. wypełniać będzie wszystkie 
swe funkcje.

Wobec tego wszelkie wnioski snute 
przez prasę, o jakby już mającym na­
stąpić rozwiązaniu N. K. N , zmijają się 
z faktycznem stanem rzeczy i są oparte 
na mylnych informacjach.

Orędzie Arcypasterskie
W tych dniach ogłoszony zostanie list 

areypasterski J. E arcybiskupa metropo- 
lity warszawskiego.

W liście tym najwyższy awiarzchnik na­
szego kościoła wskazać as na to, że mą­
drość Wazechmocaego, budząc Polskę do 
życia, powraca nam wolną ojczyznę, a ca­
ły świat zmusza do zwrócenia oezu ku 
nam.

Zaznaczywszy na wstępie, że zawdzię­
czamy ga poniekąd wstawiennictwu Papie 
ża, arcybiskub wazwać na z wiernych awaj 
archidjecezji, aby nia skąpili żadnej ofia­
ry i żadnego poświęcenia skoro tego do­
bro kraju i rodaków będzie wymagało.

Liat ten ukaże się przed dniem 6 maja, 
w którym przypada święto Matki Beżaj, 
Królowej Korony Polskiej.

W dniu tym dnchswieństwo edprawić 
ma uroczyste nabożeństwo we wssystkich 
świątyniach nrchidjeeezji z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu na intencję 
wolnej i niepodległej Polski.

Lisi Zygmunta Krasińskiego do Jenerała 
Zamojskiego 

pisany w r. 1856 po wojnie Krymskiej.

„Nie mój kochany, dobrzy ludzie (Francja 
i Anglja) nic dla nas nie zrobią.—Mimo 
jeszcze wiele lat mąk i cierpień bez liku, 
naród nasz wycierpi tak straszne katułze, 
że o nich nie śniło się dotąd aikomu, ale 
po wielu latach przyjdzie wielka wojna, 
w której wezmą udział wszystkie prawie 
państwa Europy, a która głównie bę­
dzie się toczyła w naszym kraju.

1 kraj, jak długi i szeroki, spłynie łza­
mi i krwią. Zniszczenie, pożogi, wyludnie­
nie, wszelkiego rodzaju męki przejdą wszy­
stko, co dotąd naród wycierpiał.

Ale wówczas Bóg na pohańbienie do­
brych ludzi a większą swoją chwałę każę 
szatanom odbudować Polskę, i ci, którzy 
ją rozszarpali, będą walczyli na drgających 
jej członkach, wyrywając je sobie nawza­
jem i licytując się, kto uczyni więcej dla 
jej wskrzeszenia*1.

Oryginał jest w Paryżu u książąt Czar­
toryskich; kopja została do Warszawy 
przywiezioną w marcu 4917 przez X- 
Biskupa Krakowskiego, ks, Sapiehę

Pamiętajcie
o szkole polskiej

P. P. S. przeciw nowemu 
rządowi rosyjskiemu

Szwajcarskie dzienniki socjalno demo- 
kratyczne ogłaszają odezwę zewnętrzne­
go przedstawicielstwa wspólnego wydzia­
łu Polskiej Partji Socjalistycznej do re­
wolucyjnego proletarjatu rosyjskiego.

Odezwa protestuje przeciw tisiłowa 
niu tymczasowego rządu rosyjskiego, 
mającemu na celu „zaprzężenie rewolu­
cji do wozu wojennego", jako też prze­
ciw „występnej grze, wciągającej Polskę 
dla interesów demagogji wojenno-imper- 
jilistycznej*. Nowy rząd rosyjski jest 
jedynie spadkobiercą i wykonawcą wska­
zań caratu. Wojna ma trwać w dalszym 
ciągu, aby pod pozorem oswabadzania 
Polski można było rozszerzyć podstawę 
terytorjalno-wojskową państwa rosyjskie­
go aż po Karpaty i do Odry. Głównym 
zaś celem tej operacji nie jest bynaj­
mniej zdobycie i zjednoczenie wszystkich 
ziem polskich, lecz wyłącznie tylko cie­
śniny tureckie. Polska służy Rosji za 
mamidło demagogiczne.

W odezwie powiedziano dalej:
„Poza plecami Milukowa i Guczkowa 

stoi Buchanan i Lloyd George, stoi im- 
perjalizm angielski, który stał się dykta­
turą koalicji. Rząd tymczasowy rosyj­
ski, zawdzięczający swe powstanie rewo­
lucji, złożył sprzymierzeńcom przysięgę 
na wieczność przyrzeczoną przez carat, a 
złożył ją nie narodowi angielskiemu lub 
francuskiemu, lecz imperjalistycznemu 
rządowi Anglji i Francji. Dłużnicy ka­
pitału francuskiego i angielskiego zmu­
szeni będą 1 jutro oglądać się na jego 
pomoc. Na polach bitwy, Wołynia i 
Bukowiny jakoteż w górnej Armenji 1 w 
Persji iołnierz rosyjski skazany jest wal­
czyć dalej za wzmocnienie i rozszerze- 
rzenia wszechwładzy angielskiej, za jej 
panowanie w Afryce, za jej plany zdo­
bywcze w różnych stronach świata". 
Obietnice rządu rosyjskiego co do wy- 
wywalczenia rosyjskim mieczem zjedno­
czonej i niepodległej Polski, są próżnemi 
przechwałkami. Doświadczenie 3-ch lat 
ostatnich wykazało niemożliwość znisz­
czenia siły obronnej państw centralnych. 
Gdy jednak to prawdopodobieństwo sta­
ło się rzeczywistością, to—pisze odezwa 
„Polska zamieniłaby się w olbrzymi stos 
gruzów, krwią przesiąkniętych*1.

Odezwa kończy się protestem prze­
ciw wytaczaniu krwi z narodu rosyjskie­
go i polskiego w interesie imperjalizmu 
angielskiego.

Z Warszawy
— Studja dyplomatyczno i konsularne. 

Wykłady na kursie nauk dyplomatycz­
nych i konsularnych rozpoczuą się w 
końcu bieżącego miesiąca. Pierwszy 0- 
kres trwać będzie do połowy lipca, 
drugi przez wrzesień i paździeruik oraz 
trzeci przez listopad i grudzień. Ogó 
łem 28 tygodni. Od połowy lipca do 
końca sierpnia będzie przerwa waka­
cyjna. Wykłady obejmą profesorowie 
uniwersytetu oraz szkoły nauk społecz­
nych i handlowych, a mianowicie: prof. 
Bronisław Dębiński (historja dyplom, i 
seminarium), Bolesław Koskowski (idee 
polityczne XIX stul.), Jerzy Loth (geo­

graf. ekon. ziem polskich), Juljan Ma­
kowski (prawo międzynarodowe i semi 
narjum), Aleksander Mogilnicki (ustrój 
państw, europ.), Henryk Mościcki (hi­
storja dyplomatyczna), Jan Namitkie- 
wich (prawo handlowe porównawcze), 
Feliks Ochimowski (nauka o państwie 
i prawo admin.), Leon papiewski (ko­
lonizacja i emigracja), Henryk Radzi­
szewski (skarbowość i polityka handlo­
wa), Emil St. Rappaport (o ekstrady­
cjach), Edmund Jan Reyman (polityka 
społeczna), Józef Siemieński (historja 
ustroju Polski), Antoni Sujkowski (ge- 
ografja i etnografja).

— Kursa dla urzędników sądowych. 
Przy departamencie sprawiedliwości T. 
Rady etanu powstają „kursa dla urzęd­
ników wymiaru sprawiedliwości”. Zada­
niem tych kursów będzie przygotowanie 
odpowiedniej liczby osób wykwalifiko­
wanych do objęcia stanowisk sekreta­
rzy, podsekretarzy, kancelistów w są­
dach komorników, urzędników prokura­
tury i śledczych.

Naczelny kierunek kursów należy do 
dyrektora departamentu sprawiedliwo­
ści, który powołał komisję kierowniczą 
i powołał kierownika w osobie p. B. 
Chełmickiego. Na kursa mają być przyj­
mowane osoby, posiadające wykształce­
nie średnie lub praktykę sądowo-kan- 
celaryjną, uznaną przez komisję kie­
rowniczą za dostateczną i władają 
poprawnie w słowie i piśmie językiem 
polskim.

Przy zgłoszeniu się na kursa złożyć 
należy: dowód osobisty i dowód wy­
kształcenia lub praktyki, świadectwa 
lub opinję osób miarodajnych o moral­
ności, a także i zobowiązanie regular­
nego wysłuchunia kursów do końca.

Kursa są bezpłatne i trwać będą 
dwa miesiące: wykłady odbywać się 
będą w godzinach od 6—9 wiecz.

Odbywać się także będą zajęcia 
praktyczne.

Początek kursów wyznaczony jest na 
dzień 1 maja r. b.

Z M 1 A S T A.

Kalendarzyk. Dziś: Sobota, 21-y kwiecień, 
Anzelma B W. I). K.

Wscli. sl. g. 4 m. 52 r. Zach. g. 7 m. 07.
— Z Klubu Narodowego. Dziś o godz. 

8-ej wieczorem odbędzie się w Klubie 
Narodowym odczyt prof. L. Kulczyckie­
go p. t. „Przewrót w Rosji a sprawa 
polska11. Szczegóły w afiszach.

— Nadzwyczajne posiedzeniu Rady 
miejskiej odbędzie się dzisiaj o godz. 
8-ej wieczorem. Na porządku dzien­
nym: 1) sprawa obchodu rocznicy 3-go 
maja, 2) projekt programu obchodu, 
opracowany przez Magistrat, 3) wybór 
komitatu obchodu, 4) wnioski.

— Śnieżyca. W nocy z czwartku na 
piątek spadł w Radomiu dość obfity 
śnieg. Ślady jego, mimo lejącego przez 
cały piątek deszczu, widoczne były pra­
wie przez cały dzień. Jak na koniec 
kwietnia śnieżyca ta jest nadzwyczajna 
i mrozi nietylko ciała ludzkie, ale i 
myśl, kłopoczącą się o wiosenne zasie­
wy.

— Wykaz ofiar zebranych z Kwesty 
Wigilijnej z poniższych gmin Obwodu Ra- 
damskiego: gm. Białobrzogi rb. 24.52, ko­
ron 287.85, gin. Błotnica kor. 120, gm.
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Gsmb*rs»w rb. 43.78, kor. 50.80, gm. 
Gembarzew wieś Soltyków rb. 3 63, kor. 
5.70, gm. Jodlińsk parafja Goryń kor 200, 
gm Kował rb. 60.13, kor. 161.05, gm. 
Kozłów rb. 12.05, kor. 18.02, gm. Koz­
łów Wólka Lisiowaka rb, 2.77. kor. 27.52, 
gm. Kuczki rb. 104, gm. Orońsko rb. 
26.05, kor. 56 41, gm. Potworów rb. 70, 
kor. 17, gm. Przytyk rb. 106.94, kor. 
293.64, gm. Rogad rb. 17, kor, 116, gm. 
Stromiec (kwesta w gminie) rb. 60.75. 
kor- 242.40, gm. Stromiec (kwesta ko­
ścielna) rb. 21.10, kor. 23.55, gm. Wielo- 
gór* rb. 31 88, kor. 104 28, gm. Wialo- 
góra: ofiary zebrane przez uczni szkoły w 
Dąbrówce podłążnej kor. 25, gm. Wola­
nów rb. 3.48, kor. 56,07, gm. Wolanów 
wieś Chronów kor. 6 72, gm. Zakrzew rb. 
70 kor. 250. Razem rb, 658.08 koron 
2045.18.

— Sala tańca. Od pewnego czasu 
otwarto przy ulicy Lubelskiej Nr. 78 
salę tańca, gdzie zarówno w święta (od 
godz. 3 po poi. do północy) jak i w 
dnie powszednie grzmi muzyka, a 0- 
chocze pary tańczą zawzięcie, wybija­
jąc hołupce bez względu na całość 
kosztownych zelówek. Wieczorem rząd 
oświetlonych okien i dolatujące tony 
muzyki zapraszają do wnętrza.

Trudności do udziału w zabawie 
niema, „Entree“ kosztuje dwie korony, 
które zarówno wnosi dama jak i ka­
waler, bufet odpowiednio zaopatrzony 
zaspakaja głód.

Właścicielami zakładu są dwaj żyd- 
kowie muzykanci i zapewne robią do­
bre interesy.

Czy jednak takie „sale“ powinny być 
tolerowane w czasach tak ciężkich jak 
obecne? Sądzimy, że nie, bo w takich 
właśnie spelunkach rozpusta wszelka i 
zepsucie mnoży się jak robactwo.

W czasach normalnych, we wszyst­
kich krajach lud się bawi 1 u nas tak 
będzie—ale nie pod opieką dowcipnych 
żydków i nie wtedy, gdy kraj przeży­
wa najcięższy kryzys ekonomiczny, je­
śli już nie mówić o innych przyczy­
nach, Sądzimy, że nasze władze miej­
skie powiadomione o tanz-budzie, będą 
wiedziały co z tern zrobić.

— Pieśń, humor i satyra. Sala Ligi 
Kobiet rozbrzmiała d. 18 b. m. wesołym 
śmiechem widzów, zwabionych nazwi­
skami artystów scen warszawskich. Nie 
bez przesady będzie można zaznaczyć, 
że artystyczna czwórka wypełniła lukę 
wieczorów, które należeć będą w ple­
jadzie innych do najmilej spędzonych.

P. Z. Wojnowska o wysoko posta­
wionym organie głosowym podbiła 
wstępnym bojem słuchaczów, raczących 
ją za umiejętny śpiew rzęsistemi okla­
skami.

Kilka piosenek o lekkiem podłożu 
humorystycznym, jak również wyjątek 
z „Halki" Moniuszki był dla licznie 
zgromadzonych Radomina, prawdziwą 
biesiadą artystyczuą. Piosenki legioni­
stów, oddane z żołnierską werwą, o- 
kraszone w odpowiednich momentach 
łobuzerskim uśmiechem i subtelną ge­
stykulacją wywoływały dla p. Szrenią- 
wowej burzę niemilknących oklasków. 
Wrodzony wdzięk i miła postać dopeł­
niły reszty.

P. Szczuka w duecie z p. Woj new­
ską wykazał całe piękno swego sympa­
tycznego głosu, tak w piosnkach legjo- 
nowych jak i w rzeczach poważnych.

Szczególnym wyróżnieniem cieszył się 
p. Brochacki, którego „Napoljon" roz­

pętał szczery, aż do łez śmiech na sali.
— Reforma w przedślubnych postę 

powaniach. W Austrji uchwalono od 
nowożeńców zażądać przedłożenia świa­
dectwa lekarskiego zanim zawrą zwią­
zek małżeński.

TELEGRAMY
Zniesienie praw wyjątkowych 
przeciw Polakom w Prusach.

Berlin. (B. Reut.). Dzisiejszy „Lo- 
kalanzeiger" pisze: Jak się dowiaduje­
my z kół parlamentarnych, pruakie mi- 
nisterjum stanu zajmuje się obecnie po­
ruszoną przed kilku tygodniami w sej­
mie pruskim sprawą zniesienia prawa o 
wywłaszczeniu Polaków i paragrafu ję­
zykowego w sprawie o stowarzysze­
niach.

Obiegają pogłoski, że kwestja ta w 
najbliższej przyszłości rozwiązana będzie 
przez rząd w duchu już poprzednio za­
powiedzianym i zaraz po tem przedsta­
wiona będzie królowi do zatwierdzenia.

Rozruchy głodowe w Szwecji.
Kopenhagi. (B. Reut.) W Szwecji 

południowej, mianowicie w Vesteryik 
doszło do zaburzeń na tle zmniejszenia 
racji chleba. Przedwczoraj wybuchł 
strejk. Robotnicy ruszyli pod ratusz i 
wtargnęli do biur. Burmistrz przyrzekł 
starać się o to, aby robotnicy otrzymali 
należne racje chleba. Następnie tłum 
pociągnął do mleczarni, obił tara dy­
rektora, poczem ruszył do mieszkań 
kupoów i młynarzy, żądając zapew­
nień, że dla robotników wszystko, co 
możliwe, będzie zrobione. Tłum urzą­
dził wielkie zgromadzenie na rynku, 
wyzuaęzył komitet wykonawczy, który 
ma żądania robotników sformułować i 
przedłożyć urzędom. Zgromadzenie wy­
dało do wszystkich robotników wezwa­
nie, by ci żądali tańszych środków 
żywnościowych; w koniecznych wypad­
kach dla wymuszenia swych celów, żą­
da zgromadzenio uchwalenia strejków. 
Socjaliści angielscy żądają pokoju

Haga (BK) Według doniesienia „Ma­
nchester Guardian1* uchwaliła angielska 
partja socjalistyczna domagać się od Rzą­
du, by natyohmiast przedłożył przedwstę­
pne warunki pokojowe wobec tego, że do­
tychczasowy przebieg wojny dobitnie wy 
kazał, że system kapitalistyczny w żaden 
sposób nie zdołał zabezpieciyć narodowi 
pokoju ani poszanowania dla prawa.

Przesilenie w Austrji.
Wiedeń. (B. Reut.). We wtorek na 

specjalnej audjencji przyjął cesarz Karol 

Po otrzymaniu od władz odnośnej koncesji, w tych dniach zostanie 
otwarta w m. Radomiu przy ulicy Lubelskiej S 49 

Fabryka i Skład Wódek, 
które w rozmaitych stopniach i gatynkach będą wyrabiane przez specja­

listę doświadczonego.
Tamże z dn. 1 Lipca r. b. przeniesiony zostanie sklep mój kolońjalny 

z istniejącym SKŁADEM WIN.
Z czem polecam się Szanownej Publiczności z poważaniem

M. Pikulski.

ks. Sapiehę, majora Mac Neuina 0’Kelły, 
ministra finansów v. Spitzmttllera, mini­
stra obrony krajowej barona v. Georgi, 
posła margrabiego Pallavieini oraz nr. 
Menstorff Pauilly.
Cesarz Karol I przyjął deputacje 

Niemców ausrjackich.
Wiedeń. (BK.) Dnia 19 bm. przyjął 

cesarz Austrji w Laksenburgu deputację 
złożoną z posłów do parlamentu d-r 
Da ona, Finka, d r Grossa, marszałka 
dolno austrjackiego Licbtcnsteina, posła 
Steinwendera, burmistrza Wiednia, d ra 
Weiskirchnera i posła Wolffa. Cesarz 
przyjął deputację w zamku Lalcsenburg 
w obecności prezydenta ministrów Clatn- 
Martinica. Deputacja złożyła wyrazy 
hołdownicze i prośbę o wypełnienie tych 
wszystkich państwowych konieczności, 
jakie aię w czasie wojny wyłoniły.

Cesarz przyjął deputację życzliwie, 
dziękując Swoim ludom za bohaterskie 
poświęcenie w czasie wojny i przyrze­
kając w zamian spełnienie ich życzeń.

Niemcy cieszą się.
Wiedeń. (BK.) Wszystkie wiedeńskie 

dzienniki przepełnione są radością z po­
wodu przebiegu audjencji,} niemieckiej 
parlamentarnej deputacji u cesarza Ka­
rola I. Dzienniki podnoszą z radością 
i zawodoleniem ojcowskie, pełna uzna­
nia słowa cesarza, które skierował do 
Niemców w Austji, których postawa 
pełna zaufania i oddania dla dynastji 
habsburskiej znalazła swój wyraz w hoł­
dzie deputacji. Szczególnie wiele uwa­
gi poświęcają dzienniki zapewnieniu ce­
sarza, że parlament wkrótce zostanie 
zwołanym, a przez co wskrzeszonein 
zostanie napo wrót wewnętrzne prawno- 
państwowe życie. Na koniec zaznacza­
ją pisma zgodnie, że narody, zamiesz­
kujące Austrję, które w wojnie świato­
wej z takiem bohaterstwem walczyły o 
całość państwa i o trwałe ść dynastji, — 
że te narody także i po wojnie, wspól­
nie z Węgrami skonsolidują się w pra­
cy nad umocnieniem wewnętrznego ży­
cia, oraz pomnożeniem dobrobytu wszy­
stkich ludów Austo-Węgier.

Ogłoszenia.
Karpie rasowe tarlaki

10 trójek
do sprzedania w dominjum Zameczek 

p. Radom.
Bliższych szczegółów udzieli Biuro 

Związku Ziemian.
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